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.'Marszałek Piłsudski
I ’ - w Lizbonie

LIZBONA. Przybył tu Marszałek Piłsudski, oczekiwany na dwor- 
tu kolejowym przez posła polskiego w Lizbonie i przedstawicieli rzą- 

portugalskiego. . . , . •
W południe odbyło się u prezydenta Portugalii, Camony, przyję

te na cześć Marszałka Piłsudskiego.
Następnie udał się Marszałek na pokład okrętu „Angola”, który 

°djedzie na Maderę. Przejazd potrwa do poniedziałku rano.

Pierwsze Kredyty budowlane na r. 1931 
Wady ubezpieczeń dają 25 miljonów na domy robotnicze

Do budżetu zakładów ubezpie- na budownictwo małych mieszkań 
Heniowych na rok przyszły wsta- robotniczych.
^iono kwotę 25 miljonów złotych Natomiast w ciągu następnych 
^ budownictwo mieszkaniowa. dwu sezonów budowlanych, t. j.

w r. 1932 i 1933 zakłady ubezpie-
Kredyty przyszłoroczne obró- czeń budować będą wyłącznie 

cone będą całkowicie i wyłącznie domy dla inteligencji.

Wstrząs ziemi na Górnym SląsKu
Premjer W. Sławek, marszałek sejmu Dr. S. Świtalski i wojewoda Jaroszewicz podczas roz

mowy w kuluarach sejmowych. . ,

W gminie Popielo# (pow. rybnicki) dał się odczuć wstrząs podziemny, 
trwający około 10 sekund. Wskutek wstrząsu zarysowało się w Popielowie kilka 
budynków. Wypadek wywołał panikę wśród ludności, która porzuciwszy domy, 
Wybiegła w pole. Zawaliska w kopalni były prawdopodobnie przyczyną trzę
sienia ziemi.

Pożar na Zamku
Odgłosy aKcji ratowniczej obu

dziły Pana Prezydenta
WARSZAWA. Nocy ub. wynikł pożat 

na Zamku Królewskim. Służba aparta
mentów Pana Prezydenta zaalarmowała 
ratuszowy oddział straży.

Jak się okazało zapaliła się belka 
wpuszczona , w przewód kominowy. 
Strażacy po wyrąbaniu części podłogi i 
belki oraz części sufitu, pożar ugasili w 
przeciągu 45 minut.

Odgłosy rąbania podłogi i belki 
obudziły Pana Prezydenta. Gdy zako
munikowano, że żadne niebezpieczeń
stwo nie grozi, Pan Prezydent udał się 
spokojnie na spoczynek.

Przyczyna pożaru—wadliwie przepro; 
wadzona belka przez przewód . komino
wy i silne napalenie w piecu.

L E. K A R Z A
LWÓW. (PAT). Onegdai 

wydarzył się w Komornie 
powRudKi wstrząsający wy- 
padeK. Do Kancelar  ji leRa- 
rza miejscowego dr. Teodo 
ra Blauera przybył wieś- 
niak ze wsi Ciszewice, nie- 
jaKi Bunarz, prosząc go o 
poradę. W chwili, gdy le- 
Karz sporządzał receptę dla 
pacjenta, Bunasz wyjął z 
przyniesionej ze sobą tor
by ostrą sieKierę i ugodził 
nią dwukrotnie lekarza w 
tył głowy, zabijając go na 
miejscu. Aresztowany w 
czasie zeznań prjKed policją 
symulował obłąkanie, mimo 
to jednak w pewnej chwili 
jaho przyczynę zbrodni po
dał, że dr. Blauer spowodo

wał swego czasu śmierć, je
go żony przez nieumiejęt
ne leczenie, za co Bunarz 
postanowił zemścić się. Do
tychczasowe dochodzenie 
stwierdza ponad wszelKą 
wątpliwość że morderstwo 
dokonane było z premedy
tacją.

Napady bandyckie 
na Górnym Śląsku

KATOWICE. Dokonano tu niezwykle 
śmiałego włamania do składu jubiler
skiego Janiny Garczykowej w Mysłowi
cach. . •

Niewyśledzeni dotąd sprawcy do
stali się przez podkop w piwnicy do 
wnętrza sklepu, który doszczętnie splon- 
drowali, zabierając biźuterję wartości 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.

Ponieważ włamania przez podkop 
należą na Śląsku do rzadkości, policja 
jest zdania, iż rabunku dokonali zamiej
scowi bandyci.

Drugiego śmiałego napadu rabun
kowego dokonano na urząd poczty w 
Stoiarzowicach.

Trzej bandyci pod pozorem kupo
wania znaczków zbliżyli się do okienka 
poczem zaatakowawszy urzędnika, skrę
powali go i przywiązali do szafy. Na
stępnie zrabowali całą znajdującą się w 
kasie gotówkę,., poprzerywali połączenie 
telefoniczne, zamknęli drzwi wejściowe 
i zbiegli.

Pościg nie dał dotychczas rezultatu.

Pożar w Kopalni
5 górniKów źatrutych

BYTOM. Na kopalni „Hohenzollern" 
pod Bytomiem wybuchł pożar pyłu 
węglowego, zagrażając życiu całej za
łodze kopalnianej.

Przerażeni górnicy ratowali się ucie
czką do wind.

Mimo natychmiastowej pomocy za- 
łpgi ratunkowej pięciu górników uległo 
zatruciu czadem węglowym. Zagrożoną 
część kopalni zamurowano.

Tragiczne zderzenie 
2 okrętów finlandzkich 

43 osoby pochłonęły tale morza
KOPENHAGA. Okręt finlandzki „Oberon" zderzył się z innym okrętem 

finlandzkim „Areus" i w przeciągu 3 minut utonął.
Ilość o-fiar,wyr,p«i 43 osoby.
W gęstej mgle w pobliżu Lacroe Trindel nastąpiło to fatalne zderzenie.
Na pokładzie okrętu „Oberon" znajdowało się 60 ludzi załogi i 19 pasaże

rów. 43 osoby pochłonęły fale
„Areus jest ciężko uszkodzony i sygnalizuje o pomoc, gdyż również grozi 

mu zatonięcie.

Wodzowie rewolucji hiszpańskiej 
przed sądem

PARYŻ. Wczoraj rozpoczął się w Madrycie proces przeciwko wodzom re
wolucji b. premjerowi Zamorra i synowi p. prezydenta izby Maura.

Oskarżeni zeznali, że wybuch rewolucji naznaczony był na poniedziałek, 
godz. 5-tą rano. O tym czasie rewolucja miała wybuchnąć we wszystkich więk
szych miastach, gdzie komitety rewolucyjne miały proklamować rewolucję. 
Przyśpieszenie rewolucji przez komitet w Jaca spowodował upadek całego ruchu.

>,Jour^a^• donosi, że rząd hiszpański nosi się z zamiarem rozwiązania kor
pusu lotniczego z powodu nurtujących w nim sympatyków dla republiki. Lot
nictwo ma być zreorganizowane przez ludzi, których wierność dla króla nie pod
lega żadnej wątpliwości. • . '

„Matin" drukuje wywiad z premjerem gen. Berenguerem, który oświadczył 
że rząd postawił sobie za zadanie jak najrychlejsze przeprowadzenie wyborów. 
Wówczas republikanie będą mogli pokazać swą siłę

IN łodzi przez Atlantyk!
NEW YORK. (PAT). Przybyli tu 

dwaj młodzi estończycy, którzy przepły
nęli Atlantyk w łodzi mającej 26 stóp 
długości.. Podróż ich trwała 132 dni. 
Po krótkim pobycie młodzi podróżnicy 
wyruszyli swą łodzią w . dalszą podróż 
do Austrji.

Nowa fala prześladowań 
religijnych 

RYGA. Przygotowania do akcji pr-ze- 
ciwreligijnej pod zas świąt Bożego Na
rodzenia przybierają formy nowej fali 
prześladowań religijnych.

Komisarjat oświaty zarządził, aby .
miejscowe jaczejki komunistyczne WILNO. (PAT.*) We wsi Olsżany 59 
sprawdziły przekonania religijne na- gospodarstw padło pastwą pożaru. Us- 
uczycieli szkół powszechnych i u- talono, że przyczyną pożaru było nie* 
sunęły wszystkich tych pracowników ostrożne obchodzenie,się z ogniem.

oświatowych, którzy nie zerwali z 
reiigją. We, wszystkich teatrach so
wieckich mają być wystawione sztu-| 
ki ośmieszające religję. W szko
łach, oraz klubach robotniczych mają 
być urządzone specjalne wykłady prze- 
ciwreligijne dla dzieci. Związek woju
jących bezbożników wydał hasło potę
pienia religijnych rodziców przez ich 
własne , dzieci. Ma to odbywać się w 
formie, ośmieszania i wyszydzania ro
dziców, odbywających praktykę religij
ną. Jednocześnie, związek wojujących 
bezbożników polecił, aby nakłaniać 
dzieci do wyrzeczenia się rodziców, 
którzy nie zerwali z reiigją.

25 gospnoarstw w zgliszczach
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Wiemy, iż dobrze zorganizowane 

związki zawodowe stanowią w dzisiej
szych czasach poważną organizację, 
mogąca wywierać dodatni wpływ w 
dziedzinie spraw związanych z zawodem 
poszczególnych ich członków, czy też 
ugrupowań, jak również stanowić po
ważne źródło zwiększania swych upraw
nień w ogólnych zdobyczach klasowych.

Dotychczas, że tak powiemy, mono
pol na organizowanie i działanie za po
mocą zdobytych wpływów w obrębie 
pracowników mięśni czy mózgu mieli 
działacze PPS. CKW., oraz chrześcijań
skie ugrupowania polityczne.

Ktokolwiek należał do jednego z 
powyższych związków, mających debit 
prawny w obrębie Rzeczypospolitej, 
nosił niejako piętno partyjnictwa wyciś
nięte na swojej osobie. Czyli mówiąc 
innemi słowy, każdy pracownik fizyczny 
musiał przed należeniem do 
zawodowego zdecydować się 
czy inną orjentację polityczną.

To też związki zawodowe 
dbały o dobro materjalne swoich człon
ków, nie tyle o ich podniesienie kultu
ralne, jak o zdyscyplinowanie na wy
padek wystąpień politycznych. Prokla
mowanie tych wystąpień, łączono niby 
z walką klasową, jednak zdobycze na 
tern polu uzyskane, nie stą|y nigdy w 
proporcjonalnym stosunku do poniesio
nych ofiar przez świat pracy, popchnię
ty do walki w danej sprawie przez 
prowodyrów politycznych.

To też od dawna dawała się uczuć 
potrzeba zorganizowania i powołania do 
życia takich związków, któreby wyeli
minowawszy politykę z swojej bezpo
średniej czy pośredniej działalności, 
dbały jedynie o rozwój moralny, kultu
ralny i dobrobyt swoich członków.

Do chwili przełomowej, to jest chwi
li osiągnięcia zdecydowanego zwycię
stwa przez obóz Marszałka Piłsudskiego, 
nie mieliśmy poprostu możności odka
żenie tego stanu chorobliwego, prze
chodzącego miejscami w stan zapalny 
poszczególnych związków.

Dziś na terenie Rzeczypospolitej 
mamy cały już szereg nowozorganizo- 
wanych związków zawodowych, w któ
rych w myśl wskazań ideologji Bloku 
Bezpartyjnego, obok siebie mogą współ
pracować, w sferze działalności zawo
dowej, ludzie o różnych przekonaniach 
politycznych, połączeni jedną wspól
ną troską — polepszenia swego i swej 
rodziny bytu, 
kulturalnych, możliwych do osiągnięcia 
horyzontów.

Niestety ta pożyteczna działalność, 
która już i u nas w Radomiu wydatne 
osiągnęła rezultaty, to dążenie do odpolity
kowania, wydarcia z pod ciasnych par
tyjnych wpływów jednostek i grup, na 
naszym terenie spotyka się z dziwną 
reakcję osób zainteresowanych, których

związku 
na taką

nie tyle

oraz rozszerzenia swych

wpływ z dnia na dzień maleje. Używa 
się dziwnych metod przeciwdziałania.

Oto jedna z nich. Do pewnego zwią
zku, mającego usanować stosunki, za
pisało się szereg osób, którym obrzydła 
polityka, Aliści rozpoczyna się wędrów
ka .agitatorów z byłych związkowców 
zawodowych* złożona Grożą niepoda- 
waniem rąk, wyklęciem z grona towa
rzyszy i współpracowników, w sposób 
niepoważny używają tego rodzaju prze
ciwdziałania, które jedynie demagogja 
polityczna dyktować może.

Czy metody te są skuteczne ośmie
lamy się wątpić. Zwycięski obóz Mar
szałka Piłsudskiego, dążący jasno do 
odpolitykowania pewnych dziedzin ży
cia gospodarczego, zdołał już wpoić w 
masy przekonania, iż zdobycie pracy, 
polepszenie bytu nie może być uzależ
nione od 
nika czy 
słowego.

politycznych przekonań robot- 
przeciętnego pracownika urny- 
Walcząc z prowodyrami nadu

żywającymi zaufania mas, czy haseł 
ideowych, dla osobistego dobra czy 
karjery, obóz ten będzie umiał zapewnić 
nietylko opiekę ale i wspaniałomyślne 
darowanie win tym wszystkim, którzy 
uznawszy swe błędy zdecydują się 
wstąpić na drogę pozytywnej pracy 
dążącej istotnie do polepszenia losu

tych, którzy w ich ręce swoje zaufan 
złożyli.

Lecz musi to być drogą wyfknie 
po za linją politycznych intryg i kr 
wari.

Polityka bowiem zatruwa zdro 
organizm mas,—więc w związkach zaw 
dowych nie może być dla niej miejs:
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100 000.000 spółdzielców 
na całjm świecie

Jak wynika z ostatnich obliczeń, do
konanych przez Ligę Narodów, w r. 
1928 istniało na całym świecie 280.000 
różnych spółdzielni, posiadających 64 i 
pół miljona członków.

Wobec tego, że z każdym rokiem 
ilość spółdzielni i ich członków wzrasta 
z wielką szybkością, należy sądzić, że

| pamiętaj o Q\D\azdce'.

O

A. WITKOWSK
ŻEROMSKIEGO 25 (LubelsKa)

B i ż u t e r j a
Kryształy, alabastry, srebra, platery 
zegary, zegarki, marmury i bronzy 
OTO «erja NAJMILSZYCH POD ARKÓW GWIAZDKOWYCH

Aparaty fotograficzne 
Kasety prezentowe 
Perfumy Krajowe i zagraniczne 
Mydła toaletowe 
ŚwieczniKi choinKowe i bengalsKie 
Ozdoby choinKowe 
Ondula, żelazka do ondulacji 

włosów zł. 10.

POLECA

LUBELSKA Nr. 23 
telef. Nr. 269.

już obecnie względnie w najbliższy 
czasie ogólna liczba spółdzielców do 
dzie do 100 milj., czyli będzie trzy rai 
większa, niż liczba 
pospolitej Polskiej.

mieszkańców Rzecz;

Konkursy na pomniki 
gen. SowińsKiego i zwycięskiej 

bitwy pod Grochowem
Komitet obchodu 100 - ej rocznic; 

powstania listopadowego chcąc uczeń 
pamięć gen. Sowińskiego i zwycięskiej bit 
wy pod Grochowem rozpisał dwa kon 
kursy, zapraszając do udziału w nich 
wszystkich polskich artystów plastyków 

Pomnik generała Sowińskiego sta' 
nąć ma w pobliżu historycznego koś- 
ciołłka na Woli i wyobrażać postać ge
nerała na cokole.

Pomnik architektoniczny zwycięskiej 
bitwy pod Grochowem stanie na polach 
grochowskich. Forma ujęcia pomnika 
dowolna, może to być mauzoleum obe
lisk, sarkofag i t. p.

Szczegółowe warunki konkursów jak 
również plany sytuacyjne terenów mo
gą zainteresowani artyści otrzymać w

Isekretarjacie komitetu (sekretarjat pre-
9 zydjum magistratu w Warszawie Sena-

torska 14).

Czynności P. K. 0. w wigilii
W dniu 23 bm., jako w wigilję świąt 

Bożego Narodzenia, kasy P.K.O. będą 
czynne dla publiczności do godz. 11-ej 
rano. Z RADOMIA

Wypłata zapomóg 
dla bezrobotnych

Magistrat przystąpił do wypłaty do- 
raź łych zapomóg na święta bezrobot
nym niepobierającym zapomóg usta
wowych.

Zapomogi wydawane są w bonach 
żywnościowych: dla samotnych po 7 zł. 
50 gr. dla utrzymujących rodzinę do 3 
osób — po 15 zł. i dla posiadających 
rodziny ponad tę liczbę 22 zł. 50 gr. x

Zapomóg są pozbawieni bezrobotni 
sezonowi jak: kaflarze, murarze, cieśle 
i tp. oraz ci, którzy otrzymali zapomo
gi w dn. 15 bm. lub później.
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Minister skarbu Matuszewski wygłasza expose.

Wieki XVIII i XIX przeminęły pod 
znakiem balonów.

fi
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Biały dom w odosobnieniu

i trzy lata 
w powietrzu

hi-Historja lotnictwa, a zwłaszcza 
storja latania na maszynach cięższych 
od powietrza — to dzieje ostatnich 33 
lat, chociaż już i dawniej czyniono pró 
by z podobnemi aparatami. Usiłowanie 
opanowania przestworzy jednych nara
ziło na poprostu piekielne męki — tak 
Iwan Groźny „ściągał" entuzjastów lot
nictwa z pod niebios na ziemię, drugich 
zawiodło na stos — walka Świętej 
Inkwizycji z czarami i czarodziejami a 
jeszcze innych wtrąciło do ponurych 
lochów więziennych lub... w obłąkanie. 
To jest krótkie streszczenie historji lo
tnictwa w średniowieczu.

JERZY KOSSOWSKI. 35)

ŚMIERĆ w SŁOŃCU
VI.

— Obrok, furaż, futrować, futer dla koni.
Egert aż się po udach uderzył z radości, że tak im 
się łatwo porozumieć. Złapał Józka pod ramię, wy
prowadził na boisko i pokazał mu, gdzie w sąsieku 
trzyma owies i otręby, a gdzie jest siano, i jak się 
je zwala z góry wprost do stajni. Nabrał owsa do 
niecek, zmięszał z otrębami, objaśniając go, ile 
szkapom daje. i kazał zanieść do stajni. Józek wsy
pał koniom w żłób i rozgarnął na równe części, aby 
se nie krzywdowały. Mówił przy tern do nich starym 
zwyczajem, poszturchując je łokciami w szyje, gdy 
się nań zanadto pchały. A stary Eggert, który 
swoje konie kochał, patrzył i ręce zacierał.

Gdy wyszli na boisko, Jakubowski wziął się do 
reperacji wozu, zaczętej przez starego. Zrobił to 
szybko i dobrze, aż go stary po plecach poklepał.

— Nie bójcie się — mruczał Józek — już ja 
wam się przydam. Ja się na tej robocie znam.

Pierwszą noc spal zdrowo, twardo, na świeżo 
zwalonem sianie. I byłby spał do południa, gdyby 
go był Eggert za nogi z wyrka nie ściągnął. Było 
już chyba po siudmej, i Józek nieco się zawstydził,

gdy oprzytomniał. A spał tak mocno, że nie pamię
tał, gdzie się znajduje. Gmył się do pasa pod stud
nią. nacierając ręce piaskiem. Gdy to spostrzegł stary, 
przyniósł mu z kuchni mydło.

— Da hast du Seife.
— Seife — kiwnął głową Józek, pamiętając to 

słowo z kantyny jeńców.
A stary myślał, że on się tak prędko uczy. To 

też gdy przyszedł po obiedzie pod ,,Złotego kozła“, 
nie miał dość słów, by jeńca się nachwalić.

Minął miesiąc i Józek zżył się ze starym szyb
ko, zawojował Friedę i imponował małemu Frycowi. 
Zorjentował się wkrótce, że nie są to dzieci Eggerta, 
lecz najemnicy. Stary nimi pomiatał i beształ o byle 
co, nie szczędząc Frycowi nawet szturchańców. 
A chłopak był niezły i nawet nieleniwy, tylko miał 
okresy jakiejś dziwnej krnąbrności Zdarzało się to 
wtedy, gdy pod folwark Eggerta zaglądał brat jego, 
August. Chłopakowi imponował siedemnastoletni 
„lump", prawie włóczęga i śmiały wioskowy złodziej. 
Jak wszyscy wiejscy chłopcy, lubił naśladować star
szych parobków i podziwiał ich odwagę, siłę i zawa- 
djackość.

A August imponował nietylko trzynastoletniemu 
bratu. Silny, zepsuty do gruntu, teroryzował pół wsi. 
Bał się tylko ojca, który pracował w porcie, w Lu
bece, i zawsze znikał, gdy stary na niedzielę do do
mu wracał. Wtedy, a bywało to zwykle w sobotę 
wieczorem, zachodził pod obejście Eggerta i gwizda
niem wywołał Fryca. Stawał zwykle wtyle, za domem, 
bo stary Eggert pędził go, skoro tylko ujrzał. Fryc,

słysząc gwizd, rzucał wszelką robotę i gnał do brata* 
Nie było rzeczy, którejby pod jego wpływem nie 
zrobił. Józek zauważył te schadzki, ale nie pojmował, 
czy jest w tern co złego. Po niemiecku rozumiał tak 
mało. Zaledwie parę słów, związanych z pracą i je
dzeniem.

Pewnej soboty, gdy stary Eggert o zmierzchu 
wołał nadarmo Frycę na cały głos, aż sie po wsi 
rozlegało, wziął Józek gospodarza za rękę i wypro
wadził za dom. Tam pokazał mu siedzących pod 
płotem braci.

Skoro tylko August ich spostrzegł, zerwał się 
i przeskoczył płot jak kot.

Eggert począł wrzeszczeć na Fryca i szukał ki
ja, a August za płotu groził pięścią.

— Jak tkniesz Fryca, stary gracie, to ci taką 
sztukę wytne, że mnie do śmierci popamiętaszl 
A temu Rusowi też mordę zbiję!

Józek zrozumiał, i.e o nim mowa. Nie czuł złoś
ci ani nienawiści do żadnego z chłopców i nie wie
dział dobrze, o co idzie ale kiedy mu stary Eggert 
wskazał ręką Aggsta i wrzasnął: pack ihn! — pod 
skoczył do płotu. August rzucił weń kamienieli 
a widząc źe nie trafił, uciekł w pole. Józek go nie 
gonił.

Teraz Eggert zabrał się do Fryca. Zaczął go 
okładać pasem, wymyślając, źe wyrośnie z niego 
taki sam nicpoń, jak August. Chłopak brał lanie, 
chlipiąc, ale nie uciekał.

Święta zbliżają się w Ameryce pod 
:złym znakiem. Lata „prosperity" skoń
czyły się wcześniej, aniżeli można było 
przewidywać, przerywając raptownie do
brobyt ogromnych rzesz ludności. Zima 
rozpoczęła się nowym runem na banki, 
skróceniem produkcji, dalszym spadkiem 
cen ziemiopłodów. Nieznane dotąd w 
Ameryce ogonki bezrobotnych przed 

■stołowniami, osławieni uliczni 
■dawcy jabłek, rekrutujący się z bezro
botnych, tłumy pozbawionych pracy, 
ofiarujących swe usługi za dolara dzien- 

■ nie, — oto charakterystyczny obrazek 
wielkomiejskiego życia w Stanach Zjed
noczonych. Wobec uprzemysłowienia 
rolnictwa kryzys gospodarczy w niem- 

‘niejszym stopniu odczuwa wieś, jak 
miasto.

Podłożem przesilenia gospodarczego 
jest podobnie jak na całym świecie — 
nadprodukcja. Kryzys amerykański tern 
jednak różni się od europejskiego, źe 
powstał nie wskutek braku nabywców 
wewnątrz kraju lub utraty zagranicznych 
rynków, lecz z powodu dwukrotnego 
krachu giełdowego, który zrujnował nie 
tylko przygodnych spekulantów — a 
spekulowali w Ameryce na akcjach 
wszyscy, poczynając od kelnera restau
racyjnego, a kończąc na nauczycielu 
ludowym — lecz spowodował również 
upadek wielu potężnych przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych. Narazie 
nic nie zapowiada poprawy, i przesilenie 
ze stanu ostrego przechodzi w stan 
chroniczny.

W chwilach przesilenia masy szuka
ją „opatrznościowego człowieka*. Pow
szechnie przypuszczano, źe będzie nim 
prezydent Hoover. Cóż, kiedy objekty- 

'Wne warunki przesilenia przerastają siły 
najpotężniejszych umysłów finansowych, 
a najświetniejszy organizator przemysłu, 
wymiany, zaopatrzenia w żywność dot
kniętych pożogą wojenną krajów euro
pejskich nie może uporać się z trudno- 

-ściami dnia dzisiejszego. Przeciwnie, 
prezydent Hoover, być może oderwany 
w Białym Domu od codziennego życia, 

• o tyle nie orjentował się w sytuacji fi
nansowej, źe w przededniu drugiego 
•krachu giełdowego optymistycznie za
pewniał, iż przesilenie jest na ukoń
czeniu.

Dziś, gdy w Newport spuszczono na 
'wodę nowy pancernik amerykański 
.„Prezydent Hoover“, nikt może tak da- j 
dece nie odczuwał utraty popularności, j 
Jak właśnie prezydent Hoover. Wynik

(Korespondencja własna).
New - York, w grudniu 1930 r.

1 wyborów do Kongresu i Senatu dobit- 
■ nie wykazał, źe wszechmocna partja re- 
t publikańska traci zaufanie wyborców. 

Pogłębia się też rozdźwięk również i 
wewnątrz partji. Orędzie prezydenta do 
Izby Reprezentantów, nawołujące do 
możliwie najdalej posuniętej oszczędno
ści przy ustalaniu wydatków, nie wy
warło żadnego skutku. Miast propono
wanych przez Hoovera 25 miljonów do
larów, senat zażądał 60 miljonów na 
pomoc dla gospodarstw farmerów, dot
kniętych ^posuchą. Jednocześnie izby 
prawodawcze asygnują na roboty pu- 
blicznę dla bezrobotnych 600 miljonów 
dolarów. fTie jest to wielka suma przy 
pięciomiljardowym budżecie, zaważyła 
jednak o tyle na szali, źe poraź pier
wszy od czasu wojny budżet Stanów 
Zjednoczonych przewiduje deficyt. Na
razie obliczają go na 330 miljonów do
larów, prawdopodobnie jednak wzrośnie, 
o ile izby będą się nawzajem prześci
gały w udzielaniu pomocy farmerom 
„swych” stanów, lub bezrobotnym ro
botnikom „swych" miast. Wobec zesz
łorocznej nadwyżki finansowej, sięgają
cej 210 miljonów dolarów, niema już 
nadziei na zapowiedziane obniżenie po
datku dochodowego.

I dzieje się to w kraju, który przez 
szereg lat zwracał podatnikom „nad
wyżkę” podatkową, przekraczającą pre
liminarz budżetowy.

Jakkolwiek wszyscy amerykanie są 
zgodni co do zatamowania emigracji i 
wstrzymania w ten sposób dopływu 
rąk roboczych, we wszystkich innych 
punktach programu gospodarczego roz
bieżności są znaczne, a Biały Dom de- 
popularyzuje się z dnia na dzień. 
Z błędnego koła zmniejszenia płac, re
dukowania robotników, sztucznej zwyżki 
cen żywności, związanego z tern zmniej- 
szenią sił nabywczych ludności i zastoju 
w przemyśle niema wyjścia. I właśnie 
w chwili tej człowiek, na którego liczo
no najbardziej w kołach gospodarczych, 
przemysłowych i finansowych, szafując 
ogólnikami oszczędnościowemi, wydaje 
się bardziej bezradny, niż inni potentaci 
Stanów Zjednoczonych.■«» PLACE <»■
I

W RÓŻNYCH CENACH 

są do sprzedania
■ Wiadomość: Radom — Glinice I

sprze

L. H.

c. d n.

I Wiadomość: Radom — Glinice. 
ul. Zalewska 15'u Adama Wikło 
lub ul. Piłsudskiego Nr. 15, m. 4.

K U P U J C I E

Początkowo były to balony, przypo
minające trochę współczesne spado
chrony, na których zeskakiwano z wy
soko położonych punktów, potem zaś 
przyszła serja najrozmaitszych balonów 
kulistych, które ówcześni „hochsztaple
rzy" należycie wyzyskali do napełnie
nia swych kieszeni złotem żądnych sen
sacji — sensacja zawsze popłaca.

Szybownictwo — to trzeci rozdział 
historji aeronautyki, a zarazem narodzi
ny dzisiejszego lotnictwa.

Wielu pionierów szybownictwa, po
sługując się prymitywnie skonstruowa- 
nemi aparatami bez motorów, przypła
ciło swój wzlot ku słońcu kalectwem 
lub śmiercią, ich wyczyny i doświadcze
nia, ich Ikarowe loty — utorowały dro
gę lotnictwu do świetnej przyszłości.

Historja nowoczesna lotnictwa obej
muje dotychczas okres 33 lat. Okres 
ten otwiera pierwszy udany lot na aero
planie, dokonany w 1897 r. przez Ade- 
ra, a potem następuje jeszcze 9 epoko
wych wyczynów lotniczych: w roku 
1903 — pierszy lot braci Wright w ob
wodzie zamkniętym r. 1909 — pierwszy 
przelot aparatu Bleriota nad kanałem 
La Manche z brzegów Francji do portu 
angielskiego Dover, radykalnie zamie
niający 
świata do lotnictwa, r. 1913 — gigan
tyczny 
Garroa 
wzbudzający 
niż obecnie 
Olbrzymie raidy powietrzne zapoczątko
wał pilot francuski kpt. Bossuotrot, któ
ry w 1919 r. przeleciał z Paryża do 
Dakaru, „wyścigi" nad Atlantykiem

zaś — po zagadkowej śmierci lotni
ków francuskich Nungessera i .Coli w 
rozpoczął „szalony chłopak z pod nie
ba" pik. Lindbergh, przebywająch—
1927 r. samotnie na płatowcu „Śpirit- 
of St. Louis" drogą powietrzną z No
wego Jorku do Paryża.

Tegoroczny zwycięzca oceanu Atlan
tyckiego Kingsford Smith dokonał w
1928 r. gigantyzznego lotu nad bez
miarem wód Pacyfiku, w następnym 
zaś roku padł rekord szybkości lotu 
aeroplanu, ustawiony przez pilota Orle- 
bara osiągnięciem 575 kim na godzinę.

Ostatni wreszcie epokowy wyczyn 
„złotego wieku" to fakt pokonania 
Atlantyku w kierunku ze wschodu na 
zachód. Wielu najlepszych lotników 
wszystkich krajów kusiło się o przedo
stanie się drogą powietrzną z Europy 
do Ameryki Północnej, większość jed
nak podobnie jak nasz bohater ś. p. mjr. 
Ludwik Idzikowski zginęła w odmętach 
oceanu. Dokonali tego wreszcie francu- 
zi Costes i Bellonte, po starcie w Pa
ryżu, którzy na „Znaku zapytania" ujrze
li po blisko 40 godzinach lotu 
cze chmur" Nowego Jorku 
Wolności u wejścia do portu, 
został zdobyty.

Teraz biała karta historji 
ku słońcu oczekuje od 1931 r. nowych 
złotych głosek, pisanych na błękicie 
nieba stalowemi propellerami ptaków 
przyszłości.

„drapa- 
i posąg 
Atlantyk

wzlotów

ustosunkowanie się całego

na 
nad

ówczesne stosunki lot 
morzem Śródziemnem, 

o wiele większą sensację 
wyprawy transoceaniczne.

Potęga kilometrowego sześcianu
Ludzkość — w skrzyni 

pomysłu słynnego matematyKa
Podług ostatnich wiadomości nowo

jorskiego urzędu statystycznego ogólna 
liczba ludzi zamieszkujących ziemię wy
nosi 2100 miljonów. Jeźeii przypuścimy, 
źe mogła tu zajść pewna w tym wy
padku łatwa pomyłka o jakąś drobno
stkę stu miljonową, możemy przyjąć za 
pewne, źe jest nas 
miljardy.

Dwa miljardy, to 
się ująć najbujniejszą 
tego też znany matematyk A. Bernstein- 
by umożliwić nam zrozumienie tej 
astronomicznej wielkości, zadał sobie 
trud, by ją nam przedstawić w sposób 
poglądowy.

Podług więc specjalnych wyliczeń 
Bernsteina, cała dwu niljardowa ludzkość 
zmieściłaby się w sześcianie, którego 
każdy bo< mierzyłby nie więcej jak je-

wszystkich dwa

liczba nie dająca 
imaginacją. Dla-

IV
Czy odgadniecie? Nie podiur

Tak drogie i pożądane w dzisiejszym czasie kamgarny 
na ubrania i kostjumy damskie, bieliznę damską i po
ścielową, gotowe ubrania i płaszcze, męskie i damskie, 
kołdry watowe, zegarki złote damskie i męskie, aparaty 
fotograficzne i inne wartościowe przedmioty możecie 
u nas otrzymać zupełnie bezpłatnie. Niema żadnego 
ryzyka. — Niepowodzenie wykluczone.

Prosimy nadesłać nam prawidłowe rozwiązanie obok umieszczonego zadania 
(litery należy ułożyć wszerz), KTÓRE OZNACZĘ) TRZY MIASTA POLSKIE.

Wraz z zadaniem prosimy w liście oodać dokładny adres oraz załączyć znaczek 
pocztowy na porto, na co otrzyma WP. szczegółowy prospekt i niespodziankę.

Posiadamy dużo listów dziękczynnych
„HERMES", dom wysylllo wy, Łódź W. sKrzynKa pocztowa 392.
KUEEB jmmkBI —ffinrrwin.mi ■ JIIIM IHnillUII

Nie loterja
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Podziękowanie.
serdeczne podziękowanie p. dyr. Rapaportowej specjalistce od 

: i sku-
Niniejszem składam : 

przepukliny, która przyjmuje w Radomiu w Hotelu Europejskim, za umiejętne, celowe 
teczne założenie bandażu gumowego wedle jej najnowszej metody.

Cierpiałem od szeregu lat na przepuklinę,, byłem niezdolny do pracy, a dziś 
tylko tej mistrzyni uwolniłem się od dręczącej mnie przepukliny, czuję się dobrze i 
pracować

Jestem niezmiernie wdzięczny i składam publiczne podziękowanie.
Józef Stelman 

Radom, Szewcka

dzięki 
mogę
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przy ul. Żeromskiego róg
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'Oo nabycia „ aptekach; drogerjach-

gólnie rozpowszechniona we wszystkich 
warstwach ludności była gra zbliżona 
do gry w szachy. Grano siedmioma 
białemi i ośmioma czarnemi figurami, 
które posuwano na szachownicy, po
dzielonej na 30 kwadratów. Figury wyo
brażały głowy zwierząt. Zwyciężał w tej 
grze ten z dwóch graczy, któremu udało 
się obsadzić swemi figurami największą 
ilość kwadratów na polu przeciwnika.

den kilometr. Potęga jednego kilometra 
sześciennego połknęłaby zatem nas 
wszystkich z łatwością, z jaką rekin po
łyka śledzia.

Wyobraźmy więc sobie skrzynię, 
której wysokość przewyższa mniej wię
cej trzykrotnie wieżę Eiffla posiadającą 
taką samą szerokość i długość — w ta- 
kiem pudełeczku mogą się upakować 
wszyscy lokatorzy naszej planety.

Wydaje się to napozór nieprawdo 
podobne, aby w skrzynię, którą ustawić 
można na pierwszym lepszym kilome
trze kwadratowym jakiejś płaszczyzny 
mogła wleźć cała ludzkość! Jednakże 
zwykły rachunek rozwiewa tu wszelkie 
wątpliwości.

W kilometrze sześciennym mieści 
się miljard sześciennych metrów. W 
przestrzeni dwóch postawionych na so
bie sześciennych metrów, znajdą zupeł
nie (^ostatecznie miejsca dla siebie 
cztery osoby nawet gdyby były dość 
zażywnej tuszy i każda z nich posiada
łaby dwumetrowy wzrost. Podobnych 
wymiarów klatka mieści się w skrzyni 
pomysłu p. Berensteina 500 miljonów 
razy, czyli skrzynka ta jest w stanie po
mieścić w swem wnętrzu dwa miljardy 
osób.

Prowadzone w tym kierunku wyli
czenia dowodzą, że gdybyśmy sie 
wszyscy potopili w Morzu Adrjatyckiem, 
to te 2 miljardy topielców podniosłyby 
jego powierzchnię zaledwie o 1 mili
metr. A gdybyśmy do tych ofiar doda|i 
jeszcze wszystkie na świecie egzystujące 
budowle, wówczas poziom tego morza 
nie podniósłby się więcej nad dwa 
metry.

O wiele łatwiej byłoby zapakować 
naprz. bakterje: albowiem w jednym 
milimetrze pomieściłoby się ich miljon, 
jednakże trzeba byłoby zbudować set (i 
bernsteinowskich kilometrowych skrzyń, 
aby w nie załadować wszystkie bakterje, 
zaludniające powietrze, ziemię i wodę 
naszego globu.

Chwile wolne
Jeżeli dokładnie zbadamy życie naj

sławniejszych mężów i kobiet, przeko
namy się, że zdołali się oni wyróżnić 
tylko dzięki temu, że umiejętnie korzy
stali z chwil wolnych. Zwykle pospolite 
i nieodzowne obowiązki życia, oraz co
dzienne zajęcia zawodowe, spełniane dla 
utrzymania życia są jednakie dla mnó
stwa istot ludzkich. Tylko sposób w 
jaki człowiek spędza czas wolny od tych 
zajęć, stanowi świadectwo jego indywi
dualnych upodobań i skłonności, a w 
danym razie posłużyć może do wyróż

nienia się i wzniesienia nad przeciętny 
poziom. W tych chwilach wolnych od 
codziennych obowiązków możemy na
szym wrodzonym „żyłkom” pofolgo vać, 
wcedy nasze prawdziwe „ja” wypływa 
na wierzch, Niejeden z wielkich ludzi, 
znanych nam z historji, zapracował na 
swą sławę, poza swemi zwykłemi zaję
ciami, w ciągu tych przelotnych chwil 
wolnych, które, wedle naszego mnie
mania, nie mają poważnego znaczenia. 
Marden słusznie zaznaczył, że nikt się 
nie niepokoi o człowieka, póki on jest 
zajęty obowiązkową pracą; o to tylko 
pytają, gdzie przebywa wieczorem jeśli 
go niema w domu? Jak spędza niedziele 
i święta? Większość z pomiędzy tych, 
którzy zeszli na marne zawdzięcza ten 
smutny wynik źle spędzonym wieczo
rom. Większość tych, co się wznieśli na 
szczytne i godne stanowisko, spędzała 
wieczory przy nauce, pracy lub w to 
warzystwie budującem i ksztatcącem 
Każdego będę wzywał by pozornie i u- 
miejętnie używał czasu wolnego, który 
nieraz nazywamy czasem straconym.

Waterman.
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Sporty i gry uprawiane 
w starożytnym Egipcie

W starożytnym Egipcie uprawiano 
jbż rozmaite rodzaje sportu z takim sa
mym zapałem, z jakim dzisiaj grają w 
rughby, czy base-ball anglicy lub ame
rykanie. Bardzo rozpowszechniony był 
sport pływacki oraz atletyka. Na daw
nych, odnalezionych w grobach farao
nów, malowidłach ściennych widać do
kładnie obrazy walk zapaśniczych. Już 
na 2000 lat przed Narodzeniem Chry
stusa znany był w Egipcie styl dzisiej
szych zaoasów atletycznych, rozmaite 
przerzuty, „pasy" i t. p.

Ćwiczenia lekko i ciężko atletyczne 
obejmowały również żonglowanie cięża
rami, młotami do wbijania pali, worka
mi piasku. Fechtunek nie był również 
zaniedbywany. Strzelanie do celu z łub
ków, oraz z proc należało nietylko do 
ćwiczeń wojskowych, ale zajmowało po
czesne miejsce śród sportów uprawia
nych przez młodzież.

Egipcjanki oddawały się z zapałem 
grze w piłkę; piłki używane do gry, 
obszyte były skórą wyprawną, a w środ
ku wypychane trawą morską lub słomą. 
Gra w piłkę, jak wynika z odnalezio
nych rysunków i opisów, wymagała du
żej zręczności a niekiędy i akrobatycz
nej wprawy: podrzucano np. piłkę do 
góry i usiłowano ją złapać w pozycji 
leżącej albo przeginając się w tył. 
Wszystkie te ćwiczenia miały na celu 
wyrobienia zręczności .i nadanie ciału 
gibkości oraz elastyczności

Prócz sportów kwitły również w E- 
gipcie farao iów rozmaite gry. Szcze

DAR PA*A PREZYDENTA DLA BUŁGARSKIEJ PARY KRÓLEWSKIEJ

Jest to projekt pomnika „Władysława Wameńczyka“ dzieło prof. E. Wittiga, 
odlany całkowicie z bronzu.

..... III ..... III—

Mąż, który sądził źa udusił 
żonę

Gwiazdka
dla najbiedniejszych dzieci
Magistrat zorganizował gwiazdkę dla 

najbiedniejszej dziatwy Radomia. Od 
wczoraj już odbywa się pakowanie pa
czek, które we wtorek tj. w przeddzień 
wigilji będą rozniesione do -ieszkań i 
baraków miejskich dla najuboższej 
dziatwy.

Przerwanie robót miejskich
Ponieważ mrozy uniemożliwiają pro

wadzenie robót miejskich budowlanych 
• ziemnych wydział budownictwa z 
dniem wczorajszym przerwał roboty aż 
do okresu wiosennego.

Koło L.O.P.P w Radomiu
Pracownicy_ I . . ■*

I _ J ** ** *-■* • 1

L- O. P P.

bidzie obecny delegat L.Ó.P.P. z 
fcwództwa odbędzie się w dniach 
bliższych.

u. v. i « ■ ••

Pracownicy umysłowi magistratu 
zdecydowali utworzyć koło miejscowe 
L- O. P P.

Zebranie organizacyjne^ na_ którem 
wo- 
naj-

GILZY SUPERWATKI 
„SPOŁEM“ 

nowy gatuneK gilz, nieszkodliwych, przy paleniu poprawiają 
SMAK TYTONIU.

PO DŁUGICH badaniach fabryka gilz Związku Spółdzielni Spożywców R. P w Kielcach
■ ■ ‘ przy wyrobie których po raz

pierwszy zastosowany został wynalazek prof. J- Lorentza, usuwający szkodliwy dla 
zdrowia gaz — tienek węgla, wytwarzający się podczas palenia.

CELEM SPÓŁDZIELCZOŚCI jest obrona zdrowia i kieszeni spożywców i zadanie to 
w tym zakresie zostało CAŁKOWICIE urzeczywistnione. Za niską cenę dajemy

wypuściła na rynek spółdzielczy nowy gatunek gilz,

zdrowia gaz — tienek węgla, wytwarzający się podczas palenia.

tym zakresie zostało CAŁKOWICIE urzeczywistnione. Za niską cenę dajemy
produkt pierwszorzędnej wartości.

są
są
są
są
są
są

❖
wynikiem najnowszych zdobyczy nauki 
pod względem higjenicznym najzdrowsze 
wyrabiane z najlepszych materjałów 
pakowane w pudelka z otwieraczami 
najtańsze i najekonomiczniejsze 
do nabycia we wszystkich spółdzielniach

03

SUPERWATKI 
SUPERWATKI 
SUPERWATKI 
SUPERWATKI 
SUPERWATKI 
SUPERWATKI

UŻYWAJCIE WYŁĄCZNIE GILZY 
= SUPER WATKI 

z marką fabryczną „SPOŁEM"

Browar J. SASKIEGO
w K A D O M I U

POLE C A:
EX. JASNE. MARCOWE.PIERWSZORZĘDNY KWARTET

BRACI PINDRASS KONCERTUJE

CODZIENNIE w GODZ. POPOŁUDNIOWYCH i WIECZOROWYCH

W CAFE — RESTAURANT
B. PRZYBYTNIEWSKIEGO.

wydziału handlowo-taryfowego dyrekcji 
kolejowej w Radomiu pracownicy wy
działu ruchu składają sumę 59 zł. 60 gr. 
przeznaczając zł. 34 gr. 60 na ręce 
Towarzystwa Pań Miłosierdzia S-go 
Wincentego a Paulo, dla biednych 
dzieci i zł. 25 na ochronkę Towarzystwa 
Dobroczynności na Starem-Mieście.

Na gwiazdkę dla najbiedniejszych 
dzieci

(Ofiary złożone bezpośrednio w Redakcji naszej) 

Dowódca i korpus oficerski 72 p. p. 
zamiast przesyłania życzeń świątecznych 
i noworocznych na terenie miasta Rado
mia zł. 20.

Czerniawska Marysia paczkę rzeczy. 
Pracownicy magistratu m. Radomia 

na rachunek ofiar na najbiedniejsze 
dzieci złożyli — 100 zł reszta ofiar 
złożoną zostanie w Redakcji we wtorek 
dn. 23 b. m.

Haneczka Czapska — zł. 3.

i

Rzadko notowany wypadek usiłowa
nia źonobójstwa wydarzył się w Lipuszu 
pod Bydgoszczą. Zamieszkały tam ro
botnik leśny Sochacki, wróciwszy ub. 
niedzieli z kościoła do domu, zastał 
żonę swą wijącą się w bólach porodo
wych Sochacki, nie namyślając się 
długo, począł kobietę dusić rękami. 
Początkowo ofiara zezwierzęconego ro
botnika rozpaczliwie wzywała pomocy, 
później zaś dławiona żelaznym uściskiem 
rąk mężowskich, popadła w omdlenie.

Sochacki sądząc, iż żona jego już 
nie źyje, udał się z największym spo
kojem do miejscowego urzędu stanu 
cywilnego, gdzie zameldował o zgonie 
żony, oświadczając, iż po powrocie 
z kościoła zastał ją martwą.

Następnie poszedł do leśniczego po 
zaświadczenie, iż jest robotnikiem leś
nym, celem uzyskania z Kasy Chorych 
pieniędzy na pogrzeb. W końcu zaś 
udał się do stolarza zamawiając trumnę.

Podczas nieobecności źonobójcy są- 
siędzi zdołali Sochacką przywrócić do 
przytomności. Kobieta na skutek emocji 
powiła zdrowego syna. Sochacki, wró
ciwszy do domu i zastawszy żoną ży- 
jącą, przerażony uęiekł do lasu Został 
jednak ujęty i osadzony w więzieniu.

Wielka kradzież 
w fiunie „Stowar"

W oddziale firmy „Stowar" przy ul. 
Wałowej nr. 51 ubiegłej nocy dokona
no włamania. Złoczyńcy skradli około 
b00 zł. gotówką oraz 25 tysięcy wek- 
slami i książki buchalteryjne.

Poszlaki wskazywały, że kradzieży 
dokonali Kaum Sandacz i Najlich Zaj- 
denberg, wobec tego aresztowano ich, 
Znajdując przy nich część gotówki, któ- 
r4 odebrano.

Dalsze dochodzenie jest prowadzone.

ul.

O D C I S KI

w najlepszym 
gatuaKu i na 
dogodnych 
warunKachOBUWIE

MOŻNA NABYĆ w FIRMIE

PI01I PUŁKAi S h
JAK RÓWNIEŻ

Śniegowce 
i Kalosze.

ZAKŁ4D POGRZEBOWYS. LĄDECKI
RWAŃSKA 17.

Firma egzystuje od 1901 r.
Załatwia pogrzeby od najskromniej

szych do najwykwintniejszych.
Duży wybór wieńców. 

Karawany najuowszego typu. 

----=1 Ceay nisKie. zzz—-

Ofiary
(Złożone bezpośrednio w Redakcji).

Niżej wymienieni pracownicy umys-
ł°wi Fabryki Broni, składają zamiast 

i życzeń świątecznych i noworocz- 
■ nych pO 5 zł. na L. O. P. PJ Biało- 

słocki Ryszard, Brzozowski Edward, 
Brejer Tadeusz, Czeczot Jan, Chomiak 
*p°Centy, Cichecki Wiktor, Dulebski E., 
Dąbkowski R., Dobrowolski S., Grabowski 
^udwik, Grochulski Jan, Jakubowski 
‘adeusz, Jankowski Franciszek, Kozłow
ał Franciszek, Kwiatkowski Romuald, 
*^rauze Tadeusz, Łukasiewicz Aleksander, 
^arczak Ignacy, Ostrowiecki Wacław, 
~suchowski Stefan, Okoniewski Jan, 
Piotrowski Aleksander, Polniak Franci- 
s*ek, Rybak Jan, Szczeklik Tadeusz, 
^lelickj Leopold, Strupczewski Stanisław, 
^afrański Wincenty, Sadowski Józef, 
Dziembło Antoni, Wasiłowski Bronisław, 
Wacławski Stanisław. Razem 160 zł.

Niżej wymienieni pracownicy umys- 
°wi Fabryki Broni składają zamiast 
"'•zyt i źy.czeń świątecznych i noworocz
nych po 10 złotych ofiary na L.O.P.P: 
^hkowski Tadeusz, Gokieli Witold, 
Graff Tadeusz, Gutkowski Eustachy, 
'‘Uczyński Józef, Ołdakowski Kazimierz, 

pniatowski Marjan, Skulimowski Sta
nisław, Strupczewski Kazimierz, Sżaniaw- 
?*i Lubomir, Ulatowski Witold, Wasiljew 
Włodzimierz. Razem 120 złotych.

Zamiast wieńca na grób ś. p. Witol- 
Buchowskiego, zastępcy naczelnika

Zadajcie tylKo iwiec
1**1

I

„Sercem gryzę
Staropolska gościnność

Państwo Przyprztykiewiczowie od rana 
odbywali ważną naradę. Przysłano im 
w prezencie ze wsi tłustego indyka i 
zająca. Świąteczne dary od znajomych. 
Pp. Przyprztykiewiczowie byli bowiem 
łubiani, i zwłaszcza w okresie świą
tecznym stanowili dom, chętnie przez 
przyjaciół nawiedzany.

O indyku rozeszła się już wieść, 
zwłaszcza, że Marysia pani Przyprztykie- 
wiczowej zdążyła się już wygadać przed 
kucharką pani Cielętkiewiczowej, ta zaś 
puściła tę wiadomość w kurs pomiędzy 
panie Tyndyrkiewiczową i Ciapcińską. 
Już wczoraj w południe wszystkie trzy 
telefonowały zapraszając się na indyka 
i pasztet z zająca.

Pan Przypsztykiewicz, któremu bud
żet urzędnika VIII stopnia nie pozwalał 
na tego rodzaju indycze przyjemności 
kulinarne, chodził po pokoju zirytowa
ny. Małżonka zaś obliczała ilość gości 
na palcach

— Cielętkiewiczowa z mężem i 
trojgiem dzieci, bo przecież zabiorą i te 
obmierzłe bachory, to pięcioro, Tyndyr- 
kiewiczów dwoje, zięć i córka, bo już 
zapowiedziała także ich przybycie to 
dziewięcioro, Ciapcińska sama jedna na- 
pycha się zawsze za trzy osoby, a jej 
jedynaczka ma jeszcze lepszy apetyt 
od mamusi, to razem 11, nas czworo 
to 15, przecież nie można pominąć pa
na Władysława, może się po indyku 
nareszcie rozkrochmali i oświadczy. A 
więc jeden indyk na 16 osób z których 
dwie trzeba liczyć potrójnie. Nie ma 
co myśleć żeby wystarczyło.

Dokupić trzeba chyba będzie cielę
ciny.

Jak myślisz kotku!! —
Ale „kotek’* podobny w tej chwili 

r 
I 
I 
I 
I
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do rozwścieczonego kocura, zaklął tylko 
coś pod nosem i nic nie odpowiedział.

— „Żeby nie ta Marysia zjedlibyś
my Indyka pocichutku we czworo, i 
mielibyśmy święta. A znajomym by się 
zatelefonowało, że jedziemy na te dni 
do rodziny".

— „A żeby tatuś wiedział jak się ta 
pani Cielętkiewiczowa wypytywała Ma
rysię, a czy indyk tłusty, czy żywy, ile 
waży, z czem go się poda, z kasztana
mi czy kompotem: szczebiotała dwudzie- 
stoośmioletnia pociecha państwa Przy- 
psztyckiewiczów.

Głowa rodziny rozpaczliwie jęknęła.
— „A to poczwara?
— „Powiedziała Marysia, że żywy 

taki wypasiony".
Naraz pan domu przystanął spoj

rzał na żonę, przymrużył figlarnie oko 
i rzekł:

— „Będziemy mieli święto nie bój 
się".

I zasiadlszy przy biurku począł coś 
szybko pisać.

Po chwili wstał i z tryumfującą miną, 
przeczytał następujące zawiadomienie,

— .Do wielmożnej pani Cielętkie
wiczowej w miejscu

„Z prawdziwą przykrością muszę do
nieść, iź przysłany nam indyk wczoraj 
zaniemógł. Wezwany weterynarz skon
statował grypę.

Obawiając się zarazy, odesłaliśmy 
chorego z powrotem. Wobec tego za
praszamy uprzejmie Szanowną Panią 
na herbatę choć bez indyka, czem cha
ta bogata tern będzie rada”.

— Pani Przypsztykiewiczowa rzuciła 
się mężowi na szyję.

»Nie przyjdą — jak Bozie kocham 
nie przyjdą, sami zjemy indyka i pasz- 
fet- przytem mam także przeczucie 
że się pan Władysław nareszcie zdecy
duje i oświadczy. Jak to u nas mawiają 
indyk w dom, gęś z domu — z taką 
głową tyś dawno powinien być dyrek
torem kolei a nie urzędnikiem VIII 
stopnia. Boże kiedyż nareszcie nastąpi 
sanacja urzędniczych stosunków".

1 pani Przypsztykiewiczowa poszła o- 
sobiśeie zająć się indykiem. Arbu?.

Z galerji 
Kobiet - dziwaczek

Jeden z znanych kryminologów pol
skich, dr. Paweł Curtis, wydał ostatnio 
książkę o dziwactwach kobiet, które 
miał sposobność zaobserwować podczas 
swej długoletniej praktyki. Na szcze
gólną manję cierpiała m. in. Mary Sulli- 
wan, bogata młoda kobieta, która ko
niecznie chciała wyjść zamąż, ale Tylko 
za skazańca. Na każdą wieść o mają
cej się odbyć egzekucji, śpieszyła Mary 
do więzienia, prosząc o rozmowę ze 
skazańcem, by ofiarować kandydatowi 
na krzesło elektryczne swe serce i rękę, 
pragnąc jedynie opiekować się nim 
przez czas, który mu pozostawał do 
chwili wyroku. Długo nie mogła zna
leźć amatora, wreszcie niedawno udało 
jej się poślubić mordercę niejakiego 
Gormanc. Po krótkiej idylli małżeńskiej,

Ciepło to fcitouńe'. *

Nowoczesne mieszKanie ogrzewane „ » _ „
jest tylKo małemi. przeno£nemi JJlCCyf 

PIF CYK I Raflow® najnowszej KonstruKcji, o este. IIŁLIUI tycznym wyglądzie z P r z e g r z e w a o z e m 
75 proc, oszczędności w opale.

STEARYNOWYCH
■

w paczkach:

PRIMA SPLEND1D 

5PLENDID

METROPOL, 
ŚWIT

BLASK

Radomska
| FabryKa Świeci 

rJ

KORUPĆZYŃSKI
RADOM, ul. ZGODNA 3 — Tel. 205.L

Z
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1O% rabatu

Najmilsze upominki, lornetki, 
lorgniony, mikroskopy szkolne, ba
rometry, futerały, okulary, binokle

POLECA:

optyk Z. WĘGIER
ŻEROMSKIEGO Nr. 25.

ZASTĘPSTWO FABRYKI CARL ZEISS. z

piękna Mary jest znowu wdową kandy
dującą do ręki skazańca.

Do najoryginalniejszych może klu
bów na świecie, należy t. zw. „klub źa- 
łobmczek w Filadelfji, w skład którego 
wchodzą same panny. Członkowie te
go klubu raz w miesiącu, spowite w 
czerń i żałobę zbierają się w celu opła
kiwania sióstr swych, które „wpadły w 
jarzmo małżeńskie". Lokal klubu jest 
niemniej oryginalny, jak cele towarzy
stwa. Wygląda jak kaplica żałobna, 
do korowana trupiemi czaszkami, z mu
zyką grającą żałobne marsze i prelek
cjami na temat historyj' rozwodowych 
kobiet, zmuszonych do tego kroku bru
talnością mężczyzn.

Angielka, E. Battenstill dokonała 
niezwykłego rekordu. Mimo tego, że 
liczy dopiero 25 wiosen, była już sześć 
razy zamężna i to za każdym razem z 
przedstawicielem innej narodowości. 
Gdy po śmierci ostatniego zabrakło jej 
nowego kandydata, wyszukała sobie ln- 
djarnna, który przyjechał z cyrkiem 
wędrownym do jej miasta.

Inna dziwaczka, niejaka Botty Clark 
postanowiła jeździć po świecie tak 
długo, dopóki nie uda się jej doznać 
wrażeń w katastrowie kolejowej. Uzbro
jona w aparat fotograficzny, przez kilka 
lat tylko na dworcach kolejowych i w 
pociągach. Wreszcie ubiegłego roku 
doczekała się wypadku kolejowego w 
Johanesburgu w Afryce, ale sama przy
płaciła życiem swą chorobliwą manję.

Szczególnie chorobliwym okazem 
była 18-letnia dziewczyna, niejaka Etel 
Bernard, która mając ogromny majątek 
za najwiękkszą przyjemność poczoty- 
wała sobie okradanie swych sąsiadów 
hotelowych. Wprawdzie z niezwykłą 
zręcznością udawało się jej potem 
zwracać właścicielom ukradzone przed
mioty, ale niejednokrotnie miała też 
z tego powodu przykrości.

Dziwaczny zakład, zrobiony przez 
niejaką Mary Wikham, pociągnął za sobą 
równie dziwne następstwa Założyła się 
ona mianowicie w roku 1890, że spędzi 
cały rok w łóżku. Po upływie określo
nego czasu tak jej to przypadło do 
do smaku, że do tej pory jeszcze z 
łozka nie wstała.

Radjo - program
STACJI WARSZAWSKIEJ 

Niedziel* 21 XII
D^,„10?l~Tr^?SrTis,a nabożeństwa z Katedry 

oznańskiej 11.58—Sygnał czasu. 12 15—Pora
nek symfoniczny z Filh. Warsz. 14 00—Odczyt 
ro niczy: „Oprawa pszenicy jarej — wyqł d b>z- Stefan Gl|nka. 14 20-óra'na^larS 
ĆhrtS i- eg° I4’30 - Odczyt rolniczy: 

skihÓld ŚnÓ 4 Ó7 ~ Wy9’’ p- Maurycy Trybul- 
I4,50~Splew p. Bronisława Nietyszy. 15 00 

r^n u-1*10 niczy:, -Praca podstawą dobrobytu 
rolnika - wygi p. jnż. Wojciech Chmielecki. 
lo.zu—Gra na klarnecie p. fi. Kalinowskiego.

^mN^tyksZy’ 15 40 - Program dla 
dzieci. 16.10—Skrzynka pocztowa — korespon
dencję bieżącą omówi dr M. Stępowski. 16.30 

uzyka z płyt gram. 16.40—»O książce gwiazd
kowej — wygi, prof H Mościcki. 16.55 -Mu- 
*y a z płyt gram. 17 15- „Wiadomości przyjem
na PpO*yt*c'ne‘’ 17’40 - Koncert Reprezent. 
^rk. Policji Państw, pod dyr. Sielskiego. 19 25 

0IL p’ ł’ -Stuprocentowy amerykanin*. 
ńn Al-Uz’ z p,yt Sram. 20 00—Słuchowisko. 
zu.óU— Koncert muzyki węgierskiej. 21.10 — 
t„WI'r»r™S 'iterack|. 21.25—Dalszy ciąg koncer
tu 22.00—Transmisja z .Wesołego Wieczoru’ 

rewi* p ’ -Grunt to flota". Po trans
misji kom.: meteor., policyjny, sportowy. 23.00 
Muzyka taneczna.

ChC&NZ otr2yn?ać posadę? Musisz ukoń- 
rZyf kursy fachowe, korespon

dencyjne Im. profesora Sekułowicza, Warsza
wa. Żórawa 42. Kur.y wyuczają listowne: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, kores
pondencji handlowej, stenogfafji, nauki han- 
dlu. prawa, kaligrafji, pisania na maszynach, 
towaroznawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni, gramatyki polskiej, oraz 
ekonomji Po ukończeniu świadectwa. Żądaj
cie prospektów. i_ę

V-
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SPIRYTUS
na cele lecznicze i domowe

DENATURAT
(Spirytus sKażony)

STEFANA GENELI I ?
WARSZAWA

PAŃSTWOWY MONOPOL 
SPIRYTUSOWY.

w butelKach t 
pojemn.
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Prawdziwą raecćO 
sprawia każdemu 
upominek gv/lczd- 
kowy w postaci 
praktycznego 1 wy- 
Icwntnego obuwia 
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„KOWALSKI NA
h USUWA NAJSILNIEJSZE

BÓLE GŁOWY

4,

jCMJADPAT
<. R I G A .

UCZEŃ
na praktykę do przedsiębiorstwa handlowego 

POSZUKIWANY 
WRRUNK1: ukończone 4 Ki., wieK do 18 lat. 

Oferty w zapieczętowanych kopertach skła
dać w Administracji „Ziemi Radomskiej” 

pod „Przyszłość”.
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Czytajcie „Ziemą ftedomską“
7odnhlnnn książeczkę wojskową wy- 

daną przez PKU. w Ło
dzi na imię Andrzeja Pońiedzielskiego rocz
nik 1894. 3—1
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Na święta Bożego Narodzenia!
CUKIERNIA

B. PrzybytniewsKiego
—— POLECA —-

wyroby własne w dużym wyborze
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Wina Krajowe owocowe
WódKi monop. KoniaKi i liKiery 
BaKalje, orzechy, piernihi, KarmelKi 

w dużym wyborze.
Pomarańcze, mand«rynłii, winogrona 
Owoce suszone i świeże
MąKę najpiękniejszą 
Migdały, rodzynki, wanilję
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POLECA na ŚWIĘTA TANIO!

OPAKOWANIE STARANNE. OBSŁUGA SZYBKA
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CyKatę i sKórKi pomarańczowe
Miód powidła 
MaK siwy i biały
Herbatę, Kawę, KaKao 
Konserwy rybne

I Masło śmietanKowe i zwyczojne 
ii Zwierzynę i drób.
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Fabryka Chemiczno-FArmaceutyczna^
..AP.KOWALSKI"

SKŁAD APTECZNY

F. ŁAGOOZIŃSKIEGO
w RADOMIU, Plac 3-go Maja Nr. 1

----- | Poleca na podarki gwiazdkowe j- ----—

Kasety perfumeryjne
PuderniczKi ozdobne
Rozpylacze od najtańszych do najwykwintniejszych 

Perfumy i wody KolońsKie we flakonach i na wagę

Pudry, Mydła toaletowe i Kremy do rąk i twarzy

Ozdoby choinKowe
ŚwieczKi różnobarwne, stearynowe na choinKę 
ŚwieczKi is Krowę.

Tahn fliłlflfłinń, Za WiercSn miIiraetrowy na 1 Stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na II, 111 i IV str. 60 gr„ na IV str , za tekstem 40 gr. Nekrologi 
I PUn lUnllWr w,ersz 50 gr- Komunikaty i ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłc>szenia drobne 20 gr wyraz, dla poszukujących pracy 10 0fl
Lu IIU UyiUklŁull. Ogłoszenia zagraniczne o 5O°/o drożej. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu ogłoszeń.
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